
przedpłata 
miesięcznie: 

w Radomin 2 korony 
za odn.do ta25h. 
z przes. poczt. 2.5011. 
Egzem, pajed. 10 bal.

OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.
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Towarzystwo Akcyjne 
Polska Centrala Handlowa 

w Radomiu, ul. Szeroka I.
utworzone w celu zaopatrywania ludności Polski w artykuły 
spożywcze i inne potrzeby, zakupuje te artykuły tak w kraju, jak 
w Monarchji Austrjacko - Węgierskiej i państwach neutralnych 

z pierwszej ręki i w dużych ilościach. 430-1
Producenci i hurtownicy proszeni są o składanie ofert.

HL7 ZP» Bf .EEg 
każdą ilość kapusty surowej loco Radom. 
Oferty do Redakcji z podaniem dokładnej 
ilości kapusty i cen pod literami S. E. 
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Trzy Komitety — 
trzy programy.

Komunikat austrjacki.
Wi«deH. Urzędowo 2 5 b. m.: Na fronda wschodnim: Front arcyks. Jó

zefa: Na północo wschód od Tumu Sevorin, odcięte tam wojska rumuńskie ata- 
wjają jeszcze zacięty opór. Nad dolną Alutą wojaka niemieckie stanęły na 
wschodnim brzegu rzeki. Na północ od Rimnik-Valcea atak wojsk austro-wę. 
giorskich i niemieckich poczynił nowe postępy. Wzięliśmy do niewoli 3 oficerów 
i 800 szeregowców Atak nieprzyjaciela w okolicy Bekas pozostał bez skutku.

Front ks. Leopolda baw.: Nie było szczególnych wydarzeń.
Na froncie włoskim: Silny oddział lotników rzucił bomby z dobrym skut

kiem na dworzec kolejowy i obóz nieprzyjacielski w Primolano. Mimo groźnego 
ognia obronnego wszystkie samoloty powróciły cało.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo a5 ii. m. Ni froncie francuskim: Nie było szczególnych 

wydarzeń. «
Na froncie wschodnim: W górach Gyeryo odparliśmy krwawo atak nie

przyjaciela nad Batca Neagra. Na południe od miejsca, gdzie Aluta przedzie
ra się przez Alpy Transylwańskie, wojska sprzymierzone wydarły Rumunom mi
mo zaciętej obrony kilka miejscowości. Opór nieprzyjaciela w nizinie dolnej 
Aluty został złamany. Przdkroczyliśmy tam rzekę. —Na zachodniej granicy Ru- 
munji, odcięte od głównej armji bataljony rumuńskie bronią się jeszcze zawzięcie 
W górach lesistych na północo wschód od Turnu Severin.

Na Balkanie: W Dobrudży ogień armatni. Po przekroczeniu Dunaju od po
łudnia, wojska pańśtw sprzymierzonych usadowiły się na ziemi rumuńskiej. Pod 
Racowita mieszkańcy kraju brali znowu udział w walce przeciw naszym woj
skom.

W Macedonji daremne były natarcia Włochów na północo-zachód od Mo
nastyru i Serbów na północ od Grunrste.

Ofensywa turecka 
na Kaukazie.

Konstantynopol. (BK.) Urzędowo 21 
b. m. (spóźniony): Na prawem skrzydle 
frontu kaukaskiego posunęliśmy część 
naszych- pozycji w okolicy Musz po
łożonych, rozległości 40 kim., skutkiem 
czego na skrzydle tern w ostatnich 
dniach posunęliśmy nasze pozycje na 
przestrzeni 90 kiru., przeciętnie 10 kim, 
w głąb. W pościgu wojska nasze, 
zwłaszcza na północ od Kighi, stoczyły 
pomyślne walki z tylnemi strażami 
nieprzyjaciela. Wzięliśmy jeńców. Zdo
byliśmy sprzęt i materjał wojenny. 
Liczba uciekinierów rosyjskich codzien
nie wzrasta.

Trepów na minjsts StOrmera.
Petersburg. (BK). Pet. Aj. Teł. do

nosi: Sekretarza etanu i ministra ko
munikacji, Trepowa, mianowano pre
zesem rady ministrów. Dotychczaso
wego prezesa rady ministrów i mini
stra spraw zagranicznych, ‘Stiirinera, 
mianowano starszym szambelanem dwo
ru cesarskiego z pozostawieniem mu 
czynności członka rady państwa.

Ponieważ nowy premjer uzna nie
wątpliwie konieczność złożenia parla
mentowi wyjaśnień, co do najbliższych 
zamierzeń rządu, a tego rodzaju wy
jaśnienia wymagają uprzednich studjów 
głębokich, z tego więc powodu rażem 
z ukazem o nominacji Trepowa, zjawił 
się inny ukaz, odraczający na kilka dni 
sesję Dumy i rady państwa.

Akcja wyborcza do Rady miejskiej 
w Radomiu znajduje się w pełnym to
ku. Do walki wystąpiły trzy ugrupo
wania wyborcze, trzy komitóty, których 
fizj onornja zarysowała się mniej lub 
więcej wyraźnie. Ilość tych komitetów 
odpowiada normalnemu ugrupowaniu 
sił społecznych w każdem przedstawi
cielstwie, dzielącym się zwyczajnie 
na lewicę — której u nas odpowiada 
Robotniczy Polski Komitet Wyborczy— 
centrum—któremu odpowiada Narodo
wy Wyborczy Komitet Demokratyczny 
i prawicę — której odpowiada Zjedno
czony Komitet Wyborczy.

Wybory do Rady miejskiej, jako cia
ła w pierwszym rzędzie gospodarczego, 
odbywać się winny na podstawie pro
gramów społecznych w myśl interesów 
ekonomicznych poszczególnych klas. 
Każda bowiem grupa mieszkańców 
miasta ma pewne iuteresy, których 
uwzględnienia domagać się musi od 
zarządu miasta. Np. na należytein ure
gulowaniu kwestji aprowizacji niepo
równanie więcej zależy swerom robotni
czym i rzemieślniczym, aniżeli ludziom 
bogatym, dla których różnica kilku 
groszy w cenie nie wielkie ma zna
czenie.

Pod tym względem nasze ugrupowa
nia wyborcze przedstawiają rażące róż
nice. Klasa średnia, stanowiąca stan 
trzeci w ścisłem znaczeniu, przyłączyła 
się przeważnie nie do grupy, która wy
stąpiła pod hasłem demokracji, lecz do 
Zjednoczonego Komitetu, obejmującego 
żywioły o najsprzeczniejszych intere
sach społeczuych. Należy to złożyć na 
karb z jednej strony nienależytego je
szcze uświadomienia społecznego, z 
drugiej strony na karb orjentacji poli
tycznej, a więc tego właśnie, przeciw 
czemu Komitet Zjednoczony pozornie 
solennie się zastrzega. Jesteśmy jednak 
przekonani, że wcześniej, czy później 
to niedobrane stadło rozleci się. Sprze
czność interesów grup, które weszły do 
tego Komitetu ujawniła się już w za
sadzie, na jakiej został zorganizowany, 
mianowicie jedne grupy mają po kilku 
przedstawicieli, innym wyznaczono tylko 
jednego.
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'"i Pomijamy niezrozumiały gdzieindziej 
fakt, powoływania do Komitetu wybor
czego instytucji o określonym ściśle 
charakterze i zakresie działania.

Fizjonomja naszych komitetów iwy- 
borczych ujawniła ; się • w wydanych 
przez nichjprogramach wyborczych.

Jest bowiem praktykowanym w£ ca- 
łym .świecie i uzasadnionym zwyczajem, 
że organizacje wyborcze, przystępując do 
akcji, przedstawiają wyborcom program 
działalności, jaką kandydaci zamierza
ją rozwinąć w danej instytuęji.jjNigdzie 
niej,wymaga się zaufania i głosów wy
borców na kredyt, albo na.ogólnikowe 
frazesy. Niema wyborów dla wyborów, 
racja ich tkwi w tern, że dają one wy
raz potrzebom, odczuwanym przez róż
ne klasy społeczne, ?ą odbiciem gry 
sił społeczny ch, ulegających wahaniom.

Jeśli się przyglądniemy 1 programowi 
naszych komitetów wyborczych, to wi
dzimy, że tylko dwa' z nich na tę 
nazwę zasługują. Program Komitetu 
Robotniczego zawiera szereg,postulatu w, 
odpowiadających interesom . klasy ro
botniczej, a streszczających się w ha
śle: chcemy pracy, chleba, dachu i 
nauki.

Komitet ten stoi bowiem na stano
wisku klasowem—lecz nie partyjnem — 
i domaga się uwzględnienia ogólnych 
interesów robotniczych. Z tego też 
względu, o ile nam wiadomo, komitet 
ten zamierza stawiać kandydatów je
dynie w V kurą i. Sądzimy również, że 
kurja t i winna być pozostawiona ro
botnikom, jak to uczyniono w War
szawie.

Program Komitetu Demokratycznego 
obejmuje całość gospodarki miejskiej 
i rzuca projekt szczegółowy reform. 
Zasadniczym rysem tego programu jest 
tendencja demokratyczna, sprawiedliwo
ści społecznej, równomiernego rozłoże
nia ciężarów. Specjalny nacisk kładzie 
ten program na aprowizację miasta, naj
ważniejszą sprawę, jaką w obecnych 
warunkach uregulować będą musiały 
Rady miejskie. Na uwagę zasługuje plan 
prawidłowej polityki finansowej, który 
przewiduje nowoczes le formy opodat
kowania.

Komitet demokratyczny pojmuje za
dania Rady m. z ogólno - narodowego 
stanowiska, a uważając słusznie samo
rząd miast za jednę z funkcji powstają
cego organizmu państwowego, rzuca 
hasło: miasta polskie dla powstającej 
Polski. W obecnej przełomowej dla naro
du chwili, stanowisko takie zająć musi 
tażdy obywatel polski. Nie dziw tedy, 
te program Komitetu Demokratycznege 
potkał się z powszechnem uznan e o, 
lawet w k dach przeciwników politycz
nych.

Jak wspomnieliśmy, trudno mówić o 
trogramie Komitetu Zjed. Odnośne pi- 
mo zostało też-nazwane „odezwą". Są 
eż fam głównie wskazówki, kogo należy 
rybierać, mianowicie „najlepszych1* (a 
i będą, oczywiście, tylko w Komitecie 
Ijed.). Za program możnaby jedynie 
ważać słowa: „musi ona (Rada) zape
wnić obronę wszystkim warstwom lu- 
ności, troszczyć się o ich potrzeby, zacho
wując wybitnie polski charakter-. Są 
o jednak tak ogólnikowe frazesy, że 
ikt nie może się takim „programem- 
adowolnić, zwłaszcza, jeżeli on pocho- 
zi także od t) ch, którzy dotąd fakty- 
żnie rządzili miastem.

uczestnika powstania.,w 1863 r.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Sądowa Wisznia d. r5 Listopada 1916 

roku (Galicja).
Wielce Szan. Obywatelu Redaktorze!

Podpisani uczestnicy powstania 63 r. 
zwracamy się do Pana w następującej kwe- 
stji: Po niefortunnych bitwach oddzia
łów Kurowskiego, Mosakowskiego i 
Bończy, w których braliśmy udział w pier
wszej połowie 63 r., weszliśmy następ
nie w skład oddziału Zygmunta Chmie
lińskiego, gdzie w licznych bitwach 
mieliśmy sposobność patrzeć na dziel
ność tego dowódcy, zaczem poszło umi
łowanie go. To też dziś, jedni z nie
licznych, bolejemy bardzo,- że o naszym 
ukochanym pułkowniku, który po ośmio
miesięcznych nieustannych a w końcu 
już beznadziejnych bitwach, nie szukał 
ocalenia zagranicą, ale wierny idei i 
włożonym nań obowiązkom, padł zra
niony na placu bitwy i w końcu po
niósł śmierć męczeńską—spotykamy, za
ledwie skromne wzmianki w pamiętni
kach i opisach powstania 63 r. A co 
boleśniejsze i co spowodowało niniejszą 
odezwę, że organ grodu, w którym był 
rozstrzelany Chmieliński, opisując prze
niesienie szczątków ofiar 63 r. nie wspo
mniał o nim ani słowem.

Zanosimy więc usilną prośbę, aby 
Szanowny Obywatel Redaktor poruszył 
w swem piśmie sprawę odszukania 
zwłok ś. p. pułk. Zyg. Chmielińskiego 
i uczczenia ich, na co zasłużył sobie swem 
poświęceniem.

Z szacunkiem i poważaniem
Jan Mazaraki 

Rotmistrz kawalerji. 
J/ars Romuald 

Porucz. kawał, w oddziale Chmielińskiego.

• •
Uważając sprawę, poruszoną przez 

Czcigodnych Autorów powyższego listu, 
za publiczną, pragniemy na tej drodze 
udzielić Im informacji, czytelnikom na
szym przeważnie już znanych.

Przedewszystkiem należy zaznaczyć, 
że w Radomiu niema grobów uczestni
ków ostatniej walki powstańczej, a uro
czystość, o której wspominają Autorzy 
listu, polegała na postawieniu krzyża 
pamiątkowego w miejscu stracenia i po
grzebania powstańców, nie zaś na prze
niesieniu ich prochów.

Czasu powstania ostatniego władze 
rosyjskie w Radomiu poimały kilku u- 
czestników walki i w skrytości, w ta
jemnicy przed publicznością, zazwyczaj 
w nocy wykonywały na nich egzekucje, 
których miejscem była łączka podmiej
ska. Tam też grzebano ofiary, skrzęt
nie zacierając ślady mogił. Mimo to 
publiczność wiedziała o tern,a chcąc utrwa
lić choćby najniepozorniejszy ślad kaźni 
i wiecznego spoczynku męczenników 
wolności, tajemnicza ręka co pewien 
czas usypywała kopiec, bardzo gorli
wie niszczony zawsze przez czynowni- 
ków rosyjskich,

Ponieważ egzekucje odbywały się 
przeżwanie w tajemnicy, przeto nawet 
współcześn obywatele, u których w 
swoim czasie zasięgaliśmy informacji, nie 
umieją podać nazwisk wszystkich stra
conych, a tem mniej bliższych o nich

tam urządziły
nie

szczegółów. W każdym' razie wymie
niono nam nazwiska: pułk. Chmie
lińskiego, Dębickiego, Patka i Fijał
kowskiego, które w swoim czasie dru
kowaliśmy.

Łąka, na której ich stracono i pogrze
bano, zajęta była przez rosyjskie władze 
wojskowe, obecnie zaś znajduje się z 
kolei w posiadaniu okupacyjnych władz, 
wojskowych, które 
ogród. Tem się też tłumaczy, że 
pozwolono postawić krzyża (w lutym 
br.) na właściwem miejscu kaźni, lecz 
tuż przy szosie warszawskiej.

Oczywiście, że gdyby obywatelstwo 
miejscowe było poczynił" odpowiednie 
starania, można było krzyż postawić na 
właściwem miejscu, a nawet odnaleźć 
śmiertelne szczątki bohaterów narodo
wych i pochować je z chwałą na miej
scu właściwem. Niestety, .orjentacje" 
i obawa przed powrotem Rosji uniemo- 
żliwiły tego rodzaju śmiały czyn, na 
który się jednak zdobył Lublin.

Miejmy jednak nadzieję, że gdy więk
sze jeszcze zmiany wokół nas nastaną, 
zmieni się wiele i Radomiu w sercach 
ludzkich, a wówczas odgrzebiemy pro
chy powstańców i wzniesiemy im pom
nik w wolnej Polsce, za którą oni, nam 
na przykład, dali życie.

ęjjętnie zamieścimy wszelkie informa
cje o straconych tu powstańcach i o 
informacje te prosimy.

Ze spraw polskich.
Polacy, którzy nie chcą swego pań

stwa. „Koelnische Volkszeitung" w te
legramie z Zurychu donosi:

Wobec deklaracji kilku Polaków sto
jących na uboczu, zwróconej po myśli 
i na zlecenie ezwórporozumienia prze
ciw proklamacji Królestwa przez mo
carstwa centralne, polskie biuro pra
sowe w Bernie oświadcza pismom szwaj
carskim: „Ze względu na rozmaite 
protesty i deklaracje, przez grupę po
lityków polskich, chwilowo przebywa
jących w Szwajcarji, imieniem swych 
współziomków ogłoszone, a opinję pu
bliczną w Europie w błąd wprowadzić 
mających, przychodzi nam oświadczyć: 
Wobec stwierdzonego masowego udzia
łu osób wszystkich stanów i stronnictw 
w obecnem odbudowaniu państwa nie
podległego, taka zasadniczo odmowna 
podstawa i wyłącznie negatywna opinja, 
doznały już dziś stanowczego zaprze
czenia przez fakty i mogą uchodzić li 
tylko, jako prywatne zapatrywanie osób 
zdała od kraju zagranicą przebywa
jących".

Polska w prasie niemieckiej. Lipska 
„Illustrierte Zeitung1* poświęca ostatni 
swój numer 3839 z 16 b. m. wznowie
niu Królestwa Polskiego. Okładkę zdo
bi reprodukcja pomnika Sobieskiego, 
na karcie tytułowej wizerunek Bese- 
lera. Część ilustracyjna zawiera: Bel
weder warszawski, katedrę św. Jana, 
widoki warszawskie, reprodukcję Ma- 
tejkowskiej Unji lubelskiej, ogłoszenie 
aktu z 5 b. m. na zamku królewskim 
i t. d. Tekst zawiera artykuł Jerzego 
Oleinowa „Polens Wiedergeburt" (Od
rodzenie Polski) i prof. dr. Aleksandra 
Brlicknera „Das alte und daB neue 
Polen" (Polska dawna i nowa).
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Ze spraw wyborczych.

Porozumienie. Jak nas informują, 
Narodowy Wyborczy Komitet Demokra
tyczny doszedł do porozumienia z Ro
botniczym Polskim Komitetem Wybor
czym. Porozumienie to polega na tem, 
że za zgodą obu Komitetów—Komitet 
Demokratyczny obejmuje swą działal
nością 4 pierwsze kurje, piątą zaś o- 
dejmujo Komitet Robotniczy. Zwolen
nicy Komitetu Demokratycznego, gło
sujący w piątej kurji proszeni są o 
popieranie listy Komitetu Robotnicze
go i odwrotnie wszyscy zwolennicy Ko
mitetu Robotniczego głosujący w pierw
szych czterech kurjach proszeni są o 
■popieranie list Komitetu Demokratycz
nego.

Kalandarzyk. Dgtś: niedizela 26 listopad, 
Piotra P. Al. Konrada U. W. sl.: I.echostawa 

Wschód słońca g. 7 m. 09 zachód g. 3 ni. 45. 
Wspominki historyczne. 1806. Ewakua

cja Warszawy przez Rosjan i Prusaków. 1855. 
Śmierć Adama Mickiewicza.

— Rocznica listopadowa. Jak się do
wiadujemy uroczysty obchód rocznicy 
listopadowej ma się odbyć w ciągu 
dwuch dni. W środę 29 b. m. odbędzie 
się nabożeństwo, w późniejszym termi
nie, zapewne w niedzielę 3 grudnia od
będzie się wieczór pamiątkowy o uroz
maiconym programie artystycznym, 
ówłoka w urządzeniu wieczoru spowo
dowana jest żałobą po cesarzu Fran
ciszku Józefie.
' — Zebranie przedwyborcze. Jak się 

^dowiadujemy w nadchodzący wtorek 
Narodowy Wyborczy Komitet demokra
tyczny wspólnie z Robotniczym Polskim 
'komitetem Wyborczym organizuje ze
branie przedwyborcze. Zebranie odbyć 

ma o godz. 8 wieczorem w sali Ligi 
•kobiet.

— Jednodniówka listopadowa. Korni- 
obchodu listopadowego wydaje na 

Pamiątkę pierwszej rocznicy obchodowej 
* niepodległej Polsce pamiątkową je
dnodniówkę. Tak treść jak i strona 
Jtykonania artystycznego zapowiadają 

dobrze.
—- Zebranie u Handlowców.
torek dnia o godzinie 8-mej

odbędzie się w lokalu Handlów- 
mw- przy ul. Lubelskiej N° 5ę nadzwy- 
ktyine Zebranie, zwołane celem wypo
godzenia się członków co do uczynio- 
’ Handlowcom’ przez Zjednoczony

\ jnitet Wyborczy propozycji,—przy
chylenia do Komitetu z prawem do 
k.nego głosu. Jak pisaliśmy we wczo- 
k'Szym numerze, Handlowcy wybrali 

delegatów, którzy, wobec takiego po-
■ hienia kwestji przez Zjednoczony
■ °mitet Wyborczy, zrzekli się nara-

swych mandatów i odwołują się do 
'tyzji Ogóln ego Zebrania.

Omyłka druku. We wczorajszym 
derze tytule artykułu wstępnego 

( radł się błąd, mianowicie zamiast Ku- 
rczewski, winno być oczywiście Ku- 

arzewski.

We 
wieczo-

Pamiętajcie
o szkole polskiej.

Wieści od uchodźców

Andrzejczyk Karol zawiadamia 
żonę Stanisławę, pochodzącą z Ciurów 
i syna Jurka, a także rodziny Andrzej- 
czyków z Ciurów, z ziemi Radomskiej, 
pow. Koneckiego, miasto Bliżyn, że jest 
zdrów i nieźle mu się powodzi. Pie
niędzy rb 200 wysłałem 17 lipca 1916 
roku i do tej pory niernam odpowiedzi. 
Znajomych upraszam o zawiadomienie 
rodziny i o odpowiedź tą samą drogą.

Wincenty Włosek, urzędnik ko
lei Nadwiślańskiej, zawiadamia żonę 
Walerję i dzieci w Radomiu, ul. Lu
belska 70, jak również rodziny Szwac- 
kich w Radomiu i Siedlcach i Szlich- 
cińskich w Lodzi, że zdrów, na dawnej 
posadzie razem z bratem Stanisławem 
na st. Sewaslawino, drogi Rygo Orłow
skiej gub. Mińskiej. Na wiele pisanych 
listów żadnej odpowiedzi nie otrzyma
łem, proszę więc o wiadomości tą dro
gą o zdrowiu moich najdroższych żony 
i dzieci, gdyż jestem bardzo zaniepo
kojony ich losem. Posłałem 200 rubli 
czy otrzymali?

Mi chał. K u czy ńs k i z Sandomie
rza zawiadamia przyjaciół, krewnych i 
znajomych, że pracuje w Centrali Zwią
zku miast w Moskwie, rodź na u szwa
gra w Boguczarach. — Wszyscy zdrowi, 
powodzi się względnie dobrze. Prosi o 
opiekę nad służącą Kasią; posłał jej 
50 rb. Proszę o łaskawą wiadomość 
tą samą drogą.

Kozłowski M. zawiadamia żonę 
Leokadję, z domu Pomazańską w Zwo
leniu, gub. Radomska, że zdrów, powo
dzi mu się dobrze. Moskwa, Simonow- 
skaja Słobodka, nr. 22 m. 2. Prosi o 
wiadomość tą drogą.

Barol Paweł, żołnierz armii czynnej, 
prosi księdza par. Drzewica, gub. Radom
skiej o zawiadomienie we wsi Werowce 
żony, matki, ojca, brata, siostry i krew
nych, że jest zdrów i żyw, ze swoim pa
nem mieszka w Petrogradzie, ul. Ligow- 
ska nr. 85 —10 Prosi o odpowiedź tą sa
mą drogą przez „Kurjer >owy“ w Petro
gradzie.

Władysławo et wo Jędrzejewscy 
x synem Stefanem i eór.ką Zochną z 
Włocławka, zamieszkali obecnie w Char
kowie Weterynaryjna 33 zasyłają pozdro
wienia i ukłony wszystkim krewnym i zna
jomy m. Będą bardzo wdzięczni za wiado
mości tą samą drogą o małżonkach Edwar
dzie i Marji Miller, wsi Miłków, pod 
Ostrowcem, gub. radom.

Antoni Gadomski. Moskwa, Spas- 
ska Sadowa 14 m. 18 prosi znajomych o 
powiadomienie żony M»rji Gadomskiej z 
Ćmielowa w Radomiu albo Lublinie, że 
Mietek w Kijowie, Janek w Cveykarze, 
Staś w Narwie. Pisujemy stale listy i nie 
mamy żadnych wiadomości. Wszyscy zdro
wi. Prosimy o wiadomości tą samą dro
gą. Posłałbym pieniądze, lećz nie mam 
pewności adresu Mani. Ktoby ze znajo
mych okazał pomoc materjalną mojej żo
nie z wdzięcznością zwrócę.

T E L EGRAMY

Akcja bojowa na morzn.
Berlin. (BK.) Urzędowo: Część na

szych zbrojnych sił morskich w nocy 
z 23 na 24 b. ni. zaatakowała ujście 

Tamizy i północne ramię ujścia rzeki 
Downs.

Oprócz, statku patrolowego, który zato
piony został ogniem armatnim, nie 
spotkano żadnych sił nieprzyjacielskich. 
Ufortyfikowany obóz Ramsgate wzięto 
pod ogień armatni, Skoro i potem nie 
zauważono floty angielskiej, wybraliśmy 
się w drogę powrotną i zawinęliśmy 
cało do portu ojczystego.

Londyn. (BK.) Admiralicja donosi: 
Angielski okręt szpitalny „Braeme 
Caetle“ (6280 tonn), jadący z Salonj^ 
do Malty z transportem rannych w ka
nale Muken na morzu Egejskiem nat
knął się na minę, albo został zatopio
ny. Wszyscy zostali uratowani.

Londyn. (BK.) B. Reutera donosi: Dn. 
22 b, m. po południu samoloty angiel
skie zaatakowały halę hydroplanów w 
Zebruegge i nieprzyjacielskie torpe
dowce. Według obserwacji, torpedowce 
zostały trafione a hale uszkodzone.

(W sprawie tej donosi B. Wolffa, że 
atak powyższy nie spowodował żadnych 
szkód ani ofiar.

,,Britanicu nie został zatopiony
Berlin. (BK). Urzędowo: W angiel

skiej izbie gmin rzekome zatopienie 
okrętu szpitalnego „Britanic“ jakoby 
przez niemiecką łódź podwodną przed
stawiono. jako akt przeciwnego prawu 
międzynarodowemu a nieludzkiego bar
barzyństwa. Wbrew temu stwierdza 
się, że „Britanic“ nie był zatopiony 
przez niemiecką łódź podwodną. Szef 
sztabu admiralicji marynarki.

Londyn. (BK). „Daily Newe” dono
szą, że „Britanic* był najpiękniejszym 
okrętem szpitalnym świata, zaopatrzol 
nym w najnowsze urządzenia ratunkowe. 
Budowa jego kosztowała 2 miljony fun
tów szterlingów. Był to również naj
większy okręt angielski, o pojemności 
48.150 tonu.

Komunikat bułgarski
iSofja. (BK). Urzędowo: Między je

ziorami Ochryda i Prespa odrzuciliśmy 
silne oddziały nieprzyjacielskie. Na 
różnych punktach przed naszemi po
zycjami między jeziorem Prespa i Cer- 
ną ożywiony ogień armatni. Na wschód 
od łuku Cerny odrzuciliśmy trzy nocne 
ataki nieprzyjaciela, który poniósł przy 
tem krwawe straty. W dolinie Alogle- 
nicy i po obu stronach Wardaru ogień 
armatni.

W Dobrudży oddziały nieprzyjaciel
skie, przeważające liczbą, zbliżyły się 
do naszych pozycji, lecz zostały od
parte naszym ogniem armatnim. Wzdłuż 
Dunaju pod Silistrją, Tutrakańem i 
Ruszczukiem ogień armatni. Pod G-i- 
gen, Lom i Vidinem oddziały nasze 
obsadziły wyspy na Dunaju.

Ćwierć mil. koron dla 
kamerdynerów

Wiedeń. (BK.J W testamencie cesarza, 
rozporządzającym Jego prywatnym ma
jątkiem, znajduje się także legat dla 
dwóch przybocznych kamerdynerów, na
zwiskiem Ketter i Schamberger, wyno- . 
szący łącznie ćwierć miljona koron.

Amnestja w Austrji.
Wiedeń. (BK.) „Abend" donosi, że w 

Austrji nastąpi prawdopodobnie w naj
bliższych dniach amnestja. Na Wę
grzech proklamowaną będzie dopiero 
po koronacji, która ma się odbyć przed 
Bożem Narodzeniem, prawdopodobnie 
18 grudnia.



4 GAZETA RADOMSKA

k,asV wraz z tabelkami | 
WlS A losowań 2-ej klasy nadeszły £ 

Prosimy więc Szan. posiadaczy losów 2-ej klasy o sprawdzanie tabelki ® 
X i odnawianie takowych do 3-ej ki., płacąc zgodnie z planem urzędowym. X 
O Przy nabywaniu losu 3-ej klasy, od nieposiadających poprzednie klasy, 4 
g główna Agentura przyjmuje wpłatę ratami, więc

z Grać można od 2-ch Koron Mi f
< Ogółem wygrywa 37-ma loterja 14,459,000 Koron. = 
x Wszelkie wygrane wypłacamy natychmiast na miejscu, bez zbytecznych formalności.
@ Główna Agentura Król. Węg. Lot, na Królestwo Polskie 

»- .waa et» eeb. a •jt iw sbs i s-ka 

t Radom, Lubelska 3I vis-a-v is cerkwi, w lokalu po „Złotym UIu“. 
f UWAGO: losj naszej agentury zapatrzone w czerwony oM stempel, jak odDily obok. A Główna ksentura przy wygranych zachowuje absolutna dyskrecje, co do osobistości grających.

WYKŁADY
na Knisadi t pniM i rysawniliów w Lublinie

rozpoczną się d. 4 Grudnia 1916 r.
Kandydaci, zapisani na kurs dla rysowników winni się zgłosić d. 1 grudnia 

o godz. 4 ej po poł., zapisani zaś na kurs dia pomocników mierniczych tegoż 
dnia o godz. 6-ej po poi., do Biura Wydziału Budowlanego (Krak. Przedmieście 47) 
w celu złożenia dokumentów i otrzymania karty wstępu.

Zapisy trwają do d. I Grudnia 478—3 

codziennie od godz. 6 do 7 ej wieczorem w Biurze Wydziału Budowlanego.

iw Mir WMiwiiw .1.1 tumom
Oddział w Radomiu, ul. Szeroka 1,

poleca po cenach konkurencyjnych: Żelazo, blachy żelazne, belki żelazne, buksy 1 
osie do wozów, odkładnice i lemiesze, gwoździe, hacele, ufnale, rury żelazne, łącz
niki do rur, pilniki, smar do wozów, olej maszynowy, tekturę smołowcową, smołę, 
wapno, gips, drzewo opałowe, węgiel drzewny, koks, papier pakowy, lampki 
elektryczne i. t, d. CEMENT pierwszorzędnej marki w beczkach a 200 kg. 

■ po rb. 5oo za beczkę. 443—1

WARSZAWSKA FABRYKA KAJETÓW
oraz Składy Papieru

Leon Eber, Warszawa Przechodnia 3.
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Zakład Leczniczy

D-ra I. KMITY
Warszawa Nowowiejska 8.

Choroby gardła, nósa i uszów. 
39g-23

Ozdoby do opłatków
Sprowadzam pisma warszawskie, wy
syłam pocztą.

Nauczyciel matematyki wyższej po
szukuje lekcji.
„Pocztówka". Lubelska 28. Radom.

452—2

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za ooswoleniem oenaury wojennej.

--------------------------------------/ 1
Druk ,,J. K. Trzebiński “-Radom


